
Czasopismo miesięczne, poświęcone krzewieniu

ST E N O GRAFU POLS KIE J.
J V r .  1 .  L w ó w  —  S t y c z e ń  1& 7 1 .

Do szanownych zw olenników  stenografii.
Z, p oczą tk iem  roku  1871 rozpoczy­

namy na nowo p rzerw ane  z w iny tu ­
tejszych stosunków  stenograficznych 
p rzed  k ilk o m a m iesięcam i w ydaw nictw u 
B iblioteki s ten ogra ficzn ej.

Czasopismo to  w ychodzić będzie 
o d tąd  z odm iennym  od daw niejszego 
planom . I d a  ty c h ,  k tó rzy  stenografii 
dopiero  nauczyć się p r a g n ą , zaw ierać 
będzie każdy n u m er „B ib lio tek i s ten o g ra ­
ficznej je d n ą  lekcję  w sposób, ja k  m o­
żna na jbardzie j p rzy stęp n ie  w yłożoną , 
t a k , żeby z ty ch  lekcyj każdy  bez 
w skazów ek nauczyciela  sz tu k i tej n a ­
uczyć się by ł w stanie. Z aś tym  zw olen­
nikom  stenografii k tó rzy  ju ż  z p o ­
czą tk am i tej sz tuk i cokolw iek są ob- 
z n a jo m io n i, B ib lio teka  stenograficzna 
poilaw ać będzie  stosow ne i s ta ran n ie  
w ybierane w zory do cw iezeń w p isa n iu  
i czy tan iu  stenografii. K oniec k a ż ­
dego num eru  stanow ić będzie  k ró tk i 
p rzeg ląd  ze św ia ta  nau k o w eg o , s teno­
graficznego, w form ie potocznej k ro n ik i.

P o trzeb a  dobrej n au k i stenografii 
w czasach dzisiejszych m ach in  parow ych  
i teleg rafów  je s t  ogólnie poczuw aną. 
Rozszerzenie w ięc tej n a u k i,  szczegól­
n ie  m iędzy m łodzieżą s z k o ln ą , k tó ra  
w czasie studjów  najw iększą z niej k o ­
rzyść odnieść m oże, je s t  zadaniem  tego 
czasopism a. P rzez d łu g o le tn ią  i n ie ­
zm ordow aną n a  tern p o lu  p racę , w yda­
wca z jed n ał sobie dobrze zasłużone u- 
znanie w k ra ju  i zag ran icą , i to może 
pon iek ąd  stanow ić g w a ra n c ję , iż „B i­
b lio teka stenograficzna11 zam ierzonem u 
celowi odpowie.

System  stenograficzny, k tó ry  „B i­
b lio teka stenograficzna11 rozszerza, je s t  
ju ż  zupełn ie  usta lony przezco w yda­
w nictw o to nab ie rze  stałej w artości.

P ren u m era tę  cało roczną (12 num e­
rów) w kw ocie 3  z łr. p ó łroczną  1 z łr. 
5© et. w .a. p rzy jm uje  A d m in is trac ja  „G a­
zety .Narodowej11 i k sięg arn ie  kra jow e.
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O nauce
Stenografia czyli ścisłopis (z gre­

ckiego atEVó)ę ściśle i ypaętw pisać) jest 
to p ism o, które umożliwia za pomocą 
uproszczonych znaków alfabetowych i 
stosownie poczynionych skróceń przy 
oznaczeniu całych wyrazów i z d ań , 
spisywanie najszybciej wygłaszane mo­
wy. Leeż nie tylko spisywanie mów i 
wykładów jest zadaniem stenografii. 
W ielka łatwość nauczenia się tego p i­
sma . jego dokładność, pozwalająca od­
czytywanie równie biegłe pismu zwy­
kłem u, zapewnia mu stały i  trwały 
użytek we wszystkich potrzebach ży­
cia prywatnego.

Początek tej sztuki sięga wieków 
starożytnych. Do oparcia się na syste­
mie naukowym doszła ona u Greków, 
wydoskonaloną zaś została i zastosowa­
ną w praktyce na wielkie rozmiary7 
w państwie rzymskfem, gdzie z inicja­
tywy i przy współudziale Cicerona, 
zaniesiona z Grecji przez jego wyzwo­
leńca Marcusa Juliusza T irona, coraz 
więcej się doskonaląc, pod nazwą „not 
t,yroniańskich“ nauczaną była w szko­
łach i  w państwie calem rozszerzaną. 
Używano jej przy spisywaniu mów w se- 

. nacie rzym skim , jakoteż przy innych 
publicznych obradach i rozprawach są­
dowych. Not. tyroniańskich używano 
też i w prywatnem życiu do celów naj­
rozmaitszych. Uczeni i autorowie po­
sługiwali się niemi celem szybkiego 
rzucenia własnych myśli na p ap ie r, 
inni znowu dyktowali myśli swoje ob- 
znajomnionym z tą  sztuką.

Rzymscy cezary nie poczytywali 
sobie za ubliżenie zapoznania się z tern 
pismem, a historja m ów i, że nawet ko­
biety wówczas posiadały wprawę pisa­
nia znakami tyroniańskiemi.

Któż nie wzniósłby się aż do po- 
dziwienia i wszelkiego poszanowania 
dla nauki stenografii, zważywszy, ile 
zawdzięczamy tej sztuce ze względu 
na znaną nam literaturę staroży tną , 
ile to wspaniałych wzorów wymowy, 
któro byłyby przebrzmiały jak  dźwięk 
pusty, nauka ta zapomnieniu wydarła , 
a tak przez nią dla obecności i przy­
szłości zachowane zostały ; a ileż to za 
pomocą tej nauki drogocennycli, po 
większej części bardzo obszernych kre- 
acyj ducha przelało się w pism o, a 
utwory te bez jej pomocy może nigdy 
nie oglądałyby były świata hożego, al­
bo w treści nie tyle obfitej byłyby 
spisane.

. J L S /r ~
. o

/-Y «/
.a  # 2̂

stenografii’.
! Ą  *>£<> A l ? d ) '
y
Cl,- c / c f . ' A  i . , / / ' '  A /<*?-

/ 5i ^ ,  'ly j

2/>  z Z / '/■  Z
> / 27

t e , y --- t e  Z)

■ t e  .<Ą-rź%
/C y / . e , ^ c te c r  O' c/v

te /te

' l_X/7  7 is /

/  te '^ z A C \ A s . ,  

' c / t :  y  & yy c*óC to , - * / /
j y? _. /  a  ..

'~ \£ '

/c  y  jo ~

/ /  . y  / t y y

C te  ~ / -  '  C/C, .y *  /A l -

t e A y y t e  y y  / , . / / >

cyz/0̂ y  y y / c ,  te  Co 
a  t e  j — S t e

t e s  y / t e  . y& y c te

L/p v /C y -AI! - y 7

y /// '■ t e .



—  3

Pu upadku państwa rzymskiego a 
z niem i upadku sztuk wszelkich i na- 
u k , uległa i ta  sztuka na setki lat 
upadkowi, a nakoniec całkowitemu za- 
pomnieniu. Dopiero z rozwojom sztuk 
i nauk wśród ludów szczepu germ ań­
skiego, a przedewszystkiem w skutek 
nieodzownej potrzeby tejże przy obra­
dach walnych w krajach o rządzie re­
prezentacyjnym , stenografia dopiero 
święciła swoją dobę odrodzenia.

Pierwsze i najznakomitsze postępy 
odradzającej się stenografii wykwitły 
w Anglii, w Ameryce północnej, w 
Szwecji i Norwegii, później zaś we 
Francji i Niemczech. Skoro się prze­
konano jak wielką nastręcza pożytecz­
ność sztuka ta  także oddającym się 
naukom , literatom  i przedsiębiorcom 
rozlicznych gałęzi, znajdowała też co­
raz więcej wzięcia i zdobywała uzna­
nie. Wobec nadzwyczajnej zmiany w 
życiu spółecznem we wszelkich kie­
runkach i pod względem ekonomicznym 
w czasach dzisiejszych, w skutek ol­
brzymieli z temi przejawami w zwią­
zku będącemi wynalazkami, jak  żegluga 
parowa, koleje, telegrafy, będących 
dźwignią szybkich komunikaeyj w ce­
lach osobistych , m aterjalnych i ducho­
wych , które zbliżają do siebie ludy 
całe i pojedyncze indywidua i u trzy­
mują je  w ciągłem zetknięciu nawet 
pomimo dzielących przestrzeni -— nie 
mniej też w skutek wynalazku pras 
pospiesznych do rozszerzania druków 
i litografii w celu rozpowszechnienia i 
rozszerzenia utworów duchowych, w 
obec rosnącej potrzeby w rozmaitych 
gałęziach przedsiębiorstw liczniejszej i 
coraz szybszej ekspedycji w drodze pi­
sma — twierdzić można śmiało i bez 
wszelkiej w ątpliw ości, że tak  do spi­
sywania własnych myśli, jako też i do 
udzielania ich drugim , szybszy środek 
podobnej kom unikacji, aez zwolna, w 
życie wejść musi.

Obecnie przyszliśmy już do te g o , 
że teraz książka obszerna prędzej w 
kilkuset egzemplarzach drukiem odbitą 
być może, niż to staćby się mogło 
chcąc ją  tylko w jedynym egzempla­
rzu przepisać; że także wiadomość ja ­
ka, po części nawet przedm iot wyczer­
pująca, prędzej dostanie się do mięj- 
sca przeznaczenia, niż by ułatwić to 
można zwykłą drogą pisemnego ogło­
szenia. Jeżeli się dalej zastanowimy, 
ile to dziś wymaga się od uczącego 
się młodzieńca, od męża publieznogo 
(męża stanu) i w ogóle od każdego 
przedsiębiorcy, i o ile się zakres
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po trzebnych  m u z pow ołania p ły n ą ­
cych wiadom ości, i n iezbędnych do te ­
go pism , zbiorów, ■/. dniem  każdym  roz­
szerza . jak  bez przerw y praw ie  do 
b iu rk a  p rzyku ty  n a raża  się na  u tra tę  
zdrow ia i w zroku, a n iem al zupełn ie 
zniewolony w yrzec się pokrzep ien ia  
c ia ła  i duszy, jeżeli chce gorliw ie wy­
p ełn ić  obow iązki pow ołania swego. 
W obec tedy  powyższego n iep o d o b n a , j 
ażeby jeszcze zachodziła  w ą tp liw o ść , 
że sz tuka  stenografii, po d a jąca  środki 
p rzynajm niej o sześćkroć w krótszym  
czasie i n ie ty lu  tru d ac h  zała tw ien ia  
tego sam ego a bez nadw erężen ia  m im o 
to  sił lu d z k ic h , n a  najw yższe zas łu g u ­
je  poszanow anie i  że szczególniej ze 
w zględu  n a  uczącą  się  m łodzież zali­
czoną być w inna  do na jpożyteczn iej­
szych i najdobroćzynniejszyeh p rz ed ­
m iotów  w dziedzin ie nauk . — U łatw ia  
ona uczącem u się skreślen ie  rzeczy 
n ajpo trzebniejszych  z w ykładów  szkol- 
nych , założenie ' porządnych  i dok ła­
dnych kom pendiów1, zb ieran ie  m ate rja - 
łów naukow ych , w czynnościach podo- 
b n y o h , oszczędza praeow ikow i w iele 
czasu , m iejsca, a  u jm uje  tru d ó w ; na ­
stręcza  m u przyjem ność znalezienia 
w szystkiego razem  wr k ró tkośc i, a  do­
k ładnie , pod rę k ą  d la  łatw iejszego p rze ­
g ląd u  i uży tk u  n a  później. Pod  w ielu 
w zględam i w pływ a n a  w ykształcenie 
sił duchow ych ja k  na jkorzystn iej i 
dzia ła  m ianow icie przy pow tarzan iu  
dobroczynnie z tego  w z g lę d u , że wy­
k lucza w szelkie ro z ta rg n ien ie , bowiem  
bezm yślne czy tan ie  p ism a stenogra­
ficznego je s t  praw ie n iepodobieństw em , 
a  w łaśnie w sku tek  tego  skupien ia  m y­
ś li przy  czy tan iu , w yrabia się głębsze 
w drożenie p rzedm io tu  odczytyw anego.

K orzyści podobne n astręcza  steno­
grafia  i  innym  osobom w ykształconym . 
S łuży z w ie lką  dogodnością z powodu 
oszczędności co do czasu i p rzestrzen i, 
jako pism o do k o respondency j, n ie ­
m n ie j także  do notow ania sobie p am ię­
tn ików  w dom u i  w podróży, do zbie­
ra n ia  in te resu jący ch  n o ta tek  , do szki­
ców naukow ych , konceptów , wypisów, 
notow ań uw ag n a  m arg inesach  i  t .  p . 
W yborne też  u słu g i oddać je s t w sta ­
nie uczonym  , mowcom i poetom  , 
wojskowym, kupcom  i przedsiębiorcom . 
D odajm y do te g o , że stenografia  jako 
najw ierniej oddająca  obrady sejmowe i 
rozpraw y sądow e, i innych  zgrom a­
dzeń, s ta ła  się n iezbędną  ze w zględu 
zwłaszcza na  czas późniejszy, kiedy 
/, spokojem  rozw aża i ocenia się zapa­
tryw an ia . dowody i przeciw dow ody. 
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N au ka  s t e n o g r a f i i  po l sk i e j
układu J. Polińskiego.

Lekcja S.

N a u k a  s t e n o g r a f i i  dzieli się na trzy działy:
D z ia ł  p i e r w s z y  uczy odpowiednich znaków piśmiennych dla 

pojedynczych głosek, połączenia tychże w zgłoski i wyrazy, i podaje 
sposoby symbolicznego wyrażenia samogłosek w zgłoskach, — b u d o 
w a s łó w ..

D z i i t f  d r u g i  traktuje o skracaniu pojedynczych części, mowy, 
t. j. wykazuje . które częśei wyrazów skracać lub opuszczać wolno 
jako  mniej isto tne , lub na podstawie składni gramatycznej od innych 
wyrazów zawisłe, i ustanawia formy niezmienne dla. niektórych 
w mowie bardzo często się powtarzających wyrazów — S k r a c a ­
n i e  w y r a z ó w  s ta łe . .

D z i a ł  4srz«ei nareszcie uczy skracać wyrazy w zdaniach 
na podstawie: ich syntaktycznego i loicznego związku -r- s k r a c a ­
n i e  w y r a z ó w  r u c h  orne ,  c z y l i  s k r a c a n i e  z d a ń .

Wszystkie te trzy działy uzupełniają się nawzajem , jednako 
woż aby zadosyć uczynić wszelkim wymogom., szybkiego pisania 
w życiu codziennem, jakoteż do spisywania zwykłych wykładów 
szkolnych, wystarczy obznajomrtienjje się z dwoma pierwszemi dzia­
łami ; —  dział trz e c i, ten szczyt krótkośei p ism a , poświęcony jest 
wyłącznie praktyce parlamentarnej.

Budowa słów.
ALFABET.

1. W  układzie pisma stenograficznego prócz względu na, poto- 
vzystesc i kaligraficzną jego stronę, mieliśmy na uwadze a.by:

a) każda zgłoska (litera) alfabetu miała znak osobny.
b) głoski do siebie brzmieniem zbliżone miały znaki do siebie 

podobne.
c) każdy znak był jak  najpojedyńczszy, sposobny do połączenia się 

z innemi znakami, również tak dobrany, iżby z nim zarazem 
symbolicznie samogłoski wyrazie się dały.

d) głoski częściej się powtarzające, miały znaki krótsze od mniej 
się powtarzających.
2.‘Alfabet nasz jest nieco obfitszy od zwykłego, gdyż dla swo­

bodniejszego rozwinięcia nauki zamieściliśmy w niem kilka znaków 
na głoski złożone, a  naw et znaki przedstawiające całe zgłoski.

3. Tym , którzy stenografii dopiero uczyć się poczynają, radzi­
my używać dO ćwiczeń pisania znaków alfabetowyeh i pojedynczych 
wyrażów,. papieru gładkiego W cztery linie rastrowanego. Jako odpo­
wiedni i  tani materjał w tym względzie, zalecamy liniowane



skryp turk i, jakich używa się do ćwiczeń pisma niemieckiego. Prze­
szedłszy naukę w dziale pierwszym zawartą i oswoiwszy się z pi­
smem stenograticznem i jego mechanizmem, ćwiczenia zawarte w dzia­
le drugim przedsiębrać można na jednej linii, później, nabywszy nie­
jakiej wprawy, pisze się bez wszelkich linii; zupetóie jak  się to dzieje 
przy ćwiczeniu pisma zwykłego. Zresztą do ćwiczeń początkowych 
używa się cienkich piór stalowych, do ćwiczeń zaś w szybszem pi­
saniu, jakoteż w praktyce parlamentarnej, ołówków z fabryki F a b e ­
r a  lub H a r t m u t h a  Nr. 2 dla lżejszej a Nr. 3 zaś dla cięższej ręki.

Z początku pojedyńcze znaki stenograficzne i figury wyrazów 
z wszelką kaligraficzną starannością raczej, rysować niż pisać należy, 
gdyż jak  doświadczenie uczy, tylko tym sposobem nabyć można wy­
razistego, pewnego i zarazem, co nie jest małej w agi, pięknego pi­
sma stenograficznego.

Częste ćwiczenia i odczytywanie pisma stenograficznego, jako­
też częste powtarzanie reguł system u, prowadzi do doskonałości 
w tej sztuce.

Alfabet.
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Bliższe objaśnienie co do pisania niektórych znaków alfabetowych.
7. Sam ogłoska a stojąc sam oistnie, n. p. jako  spó jn ik , lub 

w obcych w yrazach jako  zrostek , oznacza się sam ą kropką ( ;) ,  
w połączeniu z innemi znakam i, kropkę t ę ,  sam ogłoskę a przedsta 
w ia ją c ą , przeistacza się w sidełko w dół zakluczone ( .r )

8. Sam ogłoskę i i y  oznacza się m aleńką, średnią linię tylko 
, do połowy w ypełniającą kreseczką ( /  ) kreskę tę pisze się wedle

potrzeby z góry na dół ać— id ę , j / 'b u ty ,  łub zdołu do g ó ry /-  ile e' my.
9. D rugą formę przeznaczoną dla samogłoski ę (kreseczki w ę­

żykow atej) używ a się tylko przed znakam i długiem i c , c , cie (za­
kończenie), ch i t;  d la odróżnienia od spółgłoski n pisze się sam ogło­

skę e zupełnie cienko n. p. p ./^b ęcn ie  ć ^ y ° f ię ć  ź f t  w ę c \ / j  tętent.
10. Z nak l  i l przedstaw ia sidełko w górę zakluczone (-*-), 

czem się też różni od samogłoski a.
U w aga. Na obie te spółgłoski t. j .  na tw arde l i na miękkie l mamy 

tylko znak je d e n , ponieważ obie te głoski pod względem etymologicznym są 
sobie równe (Etymologia Lindego §. 29.) a każdy znający dokładnie ję z y k , — 
co jest niezbędnym warunkiem nauczenia się stenografii — bez trudności rozró­
żnić zdoła w zdaniu wyrazy jak : lep, lep, łaska, luslca, i t .p .  zwłaszcza, że i 
w zwykłej naszej pisowni częstokroć bez przywołania na pomoc związku zdania, 
nie bylibyśmy w stanie odgadnąć prawdziwego znaczenia w yrazu; tak n. wyrazy: 
rzekę, ła ta , la ta . samoistnie postawiony, może być w tej formie i rzeczowni­
kiem i czasownikiem.

11. ł  i l, jakoteż s i ś ,  jeżeli stoją na początku w yrazu, piszą 
się bez łącznika przedniego —  zaś na końcu wyrazów, opuszcza się 
łącznik tylny, < le , a ~ se , —- el. ,~ v  es.

12. Głoski r i c m ają w alfabecie po dwa znaki. P ierw sze dwa 
zakluczone d o łem , jako  g łó w n e, używ ają się na początku wyrazów 
drugie d w a , jako pomocnicze, złożone podług brzm ienia t i s ,  czyli

t i ś , używ ają się na końcu i w  środku w yrazów  n. p. cen ,

13. D ruga forma podana w alfabecie na st /  różni się od po­

mocniczego znaku c /  tern , iż pierw szy poczyna się kreślić od s 
z góry na dół i przechodzi w t , a drugi zaczyna się od t z dołu do 
góry pisać i kończy się spółgłoską s ; zresztą pierw szy cieniuje się 
po lewej, drugi po prawej stronie.

14. Znaki liter t i st używ ają się na końcu rzeczowników i 
czasowników w trybie bezokolicznym na ć, ść  t. j. opuszcza się

dla skrócenia znaki s, ś  (słowiańskie t’, st’) n. p. 2 /  m ieć, ć fó  cześć, 

— d n ie ś ć .  Zakończenia cie, ście tw orzą się z poprzedzających, na­

chylając je  w kierunku głoski je  n. p miecie mieście. W w y­
padkach zaś gdzie zaohodzić by mogła dwuznaczność, lub gdyby w y­
razistość pism a tego w y m a g a ła , c , wypisuje się całkowicie

n. p, &  b r a t b r a ć ,  ć d  most , Z.Ó mość. Na zakończenie ość ma-

j C  cień, 7 ^ wiec, J ^ l e ć , A  zecer}
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my jeszcze znak osobny t. j. yC? (o połączone z przew rotnem  ś  opu­

szczając ć )  n, p. ?jO mość, e &  dość.

lo . Znaki f y  i t y  piszą się ja k  tego połączenie w ym aga

z góry na dół lub z dołu do góry n. p f e s ty n ,  , f e x / l e n ,

/ ó  leść. '  l
16. Spółgłoska w  m a trzy  znaki : ^ znak g łó w n y y ^  znaki po­

mocnicze. Ostatni pisze się zdołn do góry i używ a się praw ie w y­
łącznie jako przyim ek w  i łączy się zawsze bezpośrednio z tym  w y­
razem, przed którym  stoi.

17. Jed n ą  z najgłówniejszych zasad w  stenografii ’je s t :  p i s z  
j a k  s ł y s z y s z ,  dla tego nie przestrzega się w piśmie stenografi- 
czncm zasad ortografii z tak ą  skrupulatnością ja k  w piśmie zwyczaj- 
nem. Nietylko bowiem że w  stenografii nierozróżniam y w ielkich i m a­
łych liter a lfabetu , lecz pozw alam y sobie niekiedy ze w zględu na 
szybsze nakreślenie używać w zastępstw ie znaki podobnego brzm ie­

nia n. p . c ^  p osw o lę  zam iast pozw olę, sk o d z ić  zam iast s z k o d z ić ,
y *  l u f  ha  zam iast ław ka.

18. Słowa niem ieckiego pochodzenia ja k :  s z tu k a , s z ta n d a r  pi- 
sza się ula krótkości zawsze s tu k a } s ta n d a r  przez s t .

K R O N I K A .
Oyrekcja Centralnego Towarzystwa stenografów we Lwowie uchwaliła na 

posiedzeniu 30. grudnia T870 przyjąć system stenograficzny J . Polińskiego, na­
uczyciela stenografii i członka c ^ k . komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na 
nauczycieli stenografii, jako dla Towarzystwa obowiązujący. Każdy więc członek 
tego tow arzystw a moralnie jest Obowiązanym gruntownie obznajomić sic z tym 
systemem. Znajomość dokładna systemu niemieckiego Gabelsbergera i na tei 
podstawie wybudowanych przekładów innych nauczycieli stenografii polskiei iest 
p rag n ę liP ’ z* łaszcza > którzy by w sprawie systemu głos zabierać

Jako nowość literacką notujemy: Lehrbuch der R am m er - Stenografie 
nach dem, bistem e F r. X . Gabelsberger von Leopold Conn. Wien 1871.'K$ni- 
K;ui 1 uiana rU na '*6St ructlomumi czcionkami stenograficznemi — wynalazku

W edług rozesłanego prospektu z końcem marca opuści prasę w W iedniu 
dzieło nagrodą uw ieńczone: „Anlettung zum Gebrauche der Satzkurzunn in  
der P rax is'1 von G . Zeplichal. '

Den verehrlichen stenograjischen Vereinen und R edn k tion en  steno-
yrafischer B la tte r  tragen  w ir  liirm it unsere Z e itsch rijt zum  g efa lligen  
la u sch e  an , u nd  b itten  d ie  bezilglichen Tausch - E x em p la rs  un ter der  
A d r e s s e :  ̂J o s e f  P o liń sk i, Lehrer d e r  S tenografie , A d m in istra tio n  der 
„ G a ze ta  N arodow a“ L em berg zu  richten .

Wyd. i odpow. za red. ;J. poliński. Druk. M. F. Porcmby. rLit. dfostkiewicza.


